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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . D tckera i Spółki w  P oznaniu . —  R edaktor odpow iedzialny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  d. 2 1 .  S tycznia .  -  W  sp raw ie  W . K s .  poznańskiego, jak  do- L udw ika  F il ipa?  W y g n a n o  j ą  z k ra ju . (O g rom n e  oklaski aa lewćj s t ro -
nosi D z i e n n i k  P o l s k i ,  odby ł w ydzia ł  drugiej izby na ten cel w ysad zon y  nie). Po tych p o d w ó jn y ch  w y g n a n ia c h ,  nadeszła rzeczpospoli ta ,  która
na dniu  18- b. m. trzecie swe posiedzenie. Na tein posiedzeniu wniósł B rau-  M onta lem bert  w ystaw ia  jako  p ły w a ją c ą  na tratwie, ale na tej tratwie’ daleko
ch itsch ,  wiceprezes kom issy i ,  o wcielenie całego Wiel. Ks. poznańskiego d o  jes t  bezpieczniejszą, aniżeli k o n s ty tu cy jn a  m onarchia  na  p iękne j łodzi N is-
Niemiec pod w arunkiem  podzielenia go pom iędzy p row incye  z niem g ran i -  podobną je s t  rzeczą w rócić  do ro k u  1 7 8 9 .  Ponieważ (obraca  się do p ra -
czące. W n io sek  ten 8  głosami przeciw  czterem przeszedł. J e d y n y m  z P o -  wej s t ro n y )  po waszej s t ron ie  w tej chwili j e s t  w iększość ,  sądzicie przeto
laków  członkiem tej komissyi obecnym na posiedzeniu by ł C ieszkow ski ,  za -  że się uw ażam y za zw y c iężo ny ch?  (Oklaski z lewej!) R zeczą  j e s t  niepodo-
p ro tes to w a ł  po przeg łosow an iu  nad tym  przedm iotem w imieniu W iel .  Ks. b n ą ,  odrobić rew o lucy ą .  (P re z e s  D u p in :  n ieehcemy tego i nie możemy!) 
poznańskiego przeciw podziałowi j e g o ,  ośw iadcza jąc ,  źe ani k o m is sy a , ani Mówca obszernie broni rew olucy i z ro k u  1 7 8 9 .  i ko n w en tu  Prawa strona 
izby nie mają p raw a  s tanow ić  o położen iu  jego  politycznem i ty lko  repre- bębnieniem p rz e ry w a  mu m ow ę. Głos je den  zapytuje: P an ie  Cremieux! 
zentacya p raw n a  W iel.  Ks. poznańskiego z j e d n e j ,  a z drugiej s t ro n y  mocar- oddaliłeś się daleko od przedm iotu!  Na to  odpowiada m ówca: czy  sądzisz
s t w a ,  k tóre  s tanow iły  t rak ta t  w iedeńsk i ,  rzecz tę ro s trzyg nąć  mogą. Brau- że my tu na tej m ów nicy  pozw olim y  w  ro k u  1 8 5 0 .  szarpać naszą  rewoln-
chitsch nie bez woli rząd u  pruskiego uczynił  ten wniosek w kom issy i ,  bo c y ą ?  Lewa strona syp ie  ok lask i,  a n a w e t  je n e ra ł  Cavaignac uderza w d ło-
komisarz królewski P u t tk am e r  w ręcz ośw iadczył kom issy i ,  że rządow i po- nie i cieszy się z tego us tępu .  Potem  Cremieux przechodzi do prawa
dobnego w niosku  o rozdział W .  Księstwa nie w yp ada  robić i milej mu b ę -  i m ów i o duchu  jego, dow odzi,  że ono  niepogodzi katolicyzmu Z uniw ersr- 
d zie ,  jeżeli go w yręczy  w tem izba. S po dz iew a ją  się w kole d e p u to w a -  tetem. D aw nie j  M onta lem ber t  pow ied z ia ł :  kościół j e s t  królową albo ni- 
n y e h  po lsk ich ,  źe po takiero o św iadczen iu ,  zgodzą się na to w szyscy , iż czem! jak  tem u niedaw no B e r r y e r :  H e n ry k  V. jest królem albo n icsćm l 
im n ie ty łko  nienaleźy g losow ać  w  izbie, ale jeszcze pow inni założyć p ro te -  ( w  czasie ro sp ra w  nad pro jek tem  Napoleona Bonapartego względem po- 
s tacyą  i j ą  przesłać dw o ro m  zag ra n ic zn y m , k tó re  b ra ły  udział w traktacie w ro tu  B urbonów .)  J a k o  daw nie j  o łta rz  i k ró l  za ró w n o  się t r zym al i ,  tak 
wiedeńskim. Po  tym  akcie mają opuścić d epu to w an i  polscy Berlin. rzeczą je s t  n iepodobną  pod rzecząpospo li tą ,  ab y  się to bez króla po-

. .  o o .  • F  r ^ a  n  C- 7  * ’ • , w tó rzy ło .  P rzez  konkorda t obecny, chcą ciem notę na  nowo zaprowa-
P a r y z ,  1H s ty c zn ia .  —  h u ro p a  w ic ,  ze pom iędzy  glow nem i p o w o -  dzić, a ciemnota najokropnie jszą  je s t  z b ro d n ią ,  k tó re j  się dopuścić * 

darni upadku  L udw ika  Filipa byia kwestia  tycząca się kolei żelaznych i prze- cie naprzeciw  społeczności. Pow inniśc ie  się starać o zmoraliz * * m 0 1 i~
k u p s tw a ;  d robna  burźuazia  i klassy służebne po traciły  w tych przedsię-  łeczności,  a do zm o ra l izo w au ia , po trzeba  nauczania! ( O k l a s k °wanie spo- 
wzięciach grosz oszczędzony. Z  tej nauki nic n ieskorzystano . K westia  kolei zakończeniu tej m o w y .)  T h ie rs  w chodzi na mównicę i broni s^ p r z e r iw  
żelaznych dziś kw itn ie  jak  w p rzed lu to w y m  czasie, sys tem at wielkich kap i-  za rzu to w i ap o s tazy i :  gd yb ym  pochlebiał nowemu etanowi rzeczy , toby mnie 
ta ló w  w szys tko  o w ła d n ą ł ,  bez p o ży tku  publicznego. -  Na giełdzie g ra ją  n iepom aw iano  o apostazyą .  (O braca  się do lewej.) W in ienem  wam po- 
w  akcie parysko-liońsk ie j  kolei tak śmiało jak  przed rew oluc ią  lu tow ą. p r z / .  s luszeńs tw o  p ra w n e ,  ale pozostałem też wiernym mojemu przekonaniu 
p a tru ją c  się z bliska chciwości i ślepemu fanatyzm ow i w klassach w y ższych ,  i te m u ,  co kocham. Ale w obee niezmiernych niebezpieczeństw które 
jak  całą usilnośc w to k ł adą ,  aby naraz  zostać bogatym i i zagarnąć  z ło to  g ro żą  spo łecz eń s tw u ,  musiałem się po łączyć  z moimi dawnymi przeciwni* 
zostające w pos.adaniu d ru g ieg o ,  natenczas w szystk ie  gadaniny  o moral- kam i ,  aby  bronić  spo łecznośc i, k tó ra  dla innych  je s t  rzeczą obojętną. Nie- 
nośc i ,  religii i obyczajności rozlegające się z m ów nicy parlamentarnej, w y -  chcę wolności nauczan ia ,  ale k o n s ty tucy a  j ą  zap ro w ad z iła ,  a j a  jestem do­
s tęp u ją  w rzeczyw is te j  nędzocie ,  natenczas p rzek o n y w am y  się ,  źe w ojna  b ry m  o b y w a te le m ,  k tó ry  s z a n u j ,  w szystk ie  is tnące rządy. Żalicie się na
społeczna w re  w  calem społeczeństwie od g ó ry  aź do d o łu ,  wojna, w które j  nasze p ro je k ta ,  ale wyście je  z ko n s ty tu cy ą  zaprowadzili. P ra w d ą  jest, ź«
poli tyka  jedynie  każdemu s t ron n ic tw u  s łu ży  za środek. Im mniej s ta ra ją  się kościół o trzym ał znaczne koncessye , ale one ograniczają  się na  małe semi- 
o popierania  rozum nej w olności ,  o rozw ój organiczny ins tynk tu  ludowego n a r ia ,  k tóre  w przyszłości nie sam ych k le ry kó w  kształcić będą. Jest to  sku- 
p od  względem spo leczuo-po l itycznym , tem w ydatn ie j  tw o rzą  się ostateczno tek k o n s ty tu c y i ,  k tóra  zaprow adza  dozór daw nić j  nieznany państwu t a k ź t  
ści. Dokąd doszli F rancuzi w przesz łym  w ie k u ?  D o pań s tw a  n a tu ry  w teo- do tych  sem inariów biskupich. Nie ża łu ję  te j  koncessyi uczynionej na rzecz 
r y i ,  jak  je  R o u .seau  p o jm o w a ł ,  a w prak tyce  do kon w en tu .  Dokąd teraz kościoła. P rzed  trzcina laty uie b y łb ym  za tem glosow ał. Obawiałem sie 
z a jd ą ?  W z r o s t  socializmu, mimo bagnetów , policyi i a rm a t ,  dowodzi naj- ducho w ień s tw a  z p o w o d u  jego nauki o zaw isłości kościoła francuskiego od 
Jepiej. Z w y c ięs tw o  odniesione przez socialistów w departamencie  G a rd  we B zym u i z p o w o d u  n iep rzyw iązan ia  jeg o  do  dynastyi, k tó rą  kochałem Al* 
w y b o ra c h ,  p rzeraziło  w iększość ,  ale klasy, k tó ry m  się z d a je ,  źe nad F ran -  te raz ,  gdzie w szystk ie  dyn as ty e  zos ta ły  oddalone, i jak w y  powiadacie tak 
cią p a n u ją ,  u p a tru ją  w tein klęskę na jeduem ty lko miejscu poniesioną i dla i ja  (obracając się do lewej) na zawsze (zdumienie), podaję więc wszystkim
tego s ta ra ją  się wogóle o tym  w iększy ucisk i p rześ ladow anie socializmu obrońcom społeczności szczerze rękę  i tak zawsze działać będę. (Oklask z pra-
za pom ocą śro dk ów , k tó re  w e w n ą t rz  z b u tw ia ły .  wej). Dowodzi dalej m ó w c a ,  źe u n iw e rsy te t  niesłusznie się żali na utratę

W czo ra j  ustawili  og rom ną  b a rykadę  na w y b rzeżu  Conti robotn icy , któ sw ojego d ozoru  ogó lnego ,  pon iew aż  przez p ro jek t teraźniejszy równoupra- 
ry c h  polieya m e zatrudniła  umiataniem śn iegu ,  p rze ryw ającego  komunika- wnienie w drodze p ań s tw a  zaprow adzonćm  zostanie. T h ic r s  w z y w a  lew a  
c y ą  w ulicach P aryża .  R obotn icy  p rzy tem  śpiewali m arsz marsylijski. Nie s t ro n ę ,  aby  w ym yśli ła  inny p ro jek t  p raw a  na przypadek, gdyby dosz ła  da  
ustąpil i  bynajm niej p o l icy i ,  gdy  ich w e z w a ła ,  aby  dalej nic p rzeryw ali  ko- większości w zgrom adzeniu ,  i dla tego w z y w a  p ra w ą  stronę do  jedności 
•“ u n ikacy i ,  n iek tó rych  rzucających  kulami snieźnemi i s taw ia jących  op ó r  i zgody  p rzy  obecoem p ra w ie ,  k tóra  je s t  konieczną, ponieważ filozofii i re- 
policya odprow adziła  do więzienia. ligia są  dwiema siostrami zarów no  nieśmiertclnemi.

Na posiedzeniu dzisiajszem zgromadzenia na rodow ego  odpow iada C r e -  W  zeszłej mej korespondencyi doniosłem w a m ,  że 2 0 8  braciom na­
m i e u x  na w czora jszą  m ow ę Montalemberta o nauczaniu w szkołach : rzecz- s z y m ,  mieszkającym w P a r y ż u ,  odebrano  zupełnie zasiłek rządowy bez 
pospolita d o ś ć  j e s t  s i l n ą ,  aby gardzić  obelgam i, ale n iepow inua milczeć najm niejszego pow odu . P rzy rzek łem  w am  dać obszerniejsze o teradonie- 
na oszczerstwa. Dla tego odpow iem  na m ow ę Montalemberta. Odmłodził on sienie w  niniejszej korespondencyi.  — Uiścić się dzisiaj z tego nie mogę 
nas o łat 3 0 ,  sp row adz i ł  nas do czasów  izby zw anej chambre in trouvable, tak , jakb ym  sobie ży czy ł  — czekam objaśnień  _  wszakże trzeba, byście 
które j  nauki i czynności broni.  — Co za śmiały an ac h ro n izm ! Cóż się stało w iedzie li ,  źe w P a ry ż u  3 1 7  ty lk o  zasiłek ten pobierało. Odebrano go  
z m onarch ią  re s tau rac y i?  W y g n a n o  j ą  z k ra ju .  Co się stało z monarchii 2 0 8 ,  a zmniejszono starcom , ka lekom , jenerałom i posłom o franków 1Q
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n a  m ie s ią c ,  i to  7 2  o so b o m .  — W  O rlean ie  na  3 2  p o b ie ra ją c y c h  żo łd ,  
1 8  go  u trac i l i .  — W  R o u e n  1 2 t u  na 1 9 t u  e m ig ra n tó w .  — W  B eauva is  
1 9 t u  na 1 9 .  — W  Caen  5 .  n a  7 m iu  itd. — Z o ld  sz tabsof icerów  z m n ie j ­
s z o n y m  zos ta ł  n a  3 5  fr.  miesięcznie.

T y t u ł u j ą c y  s ię  n ac ze ln y m  w o d z e m  w o jsk  po lsk ich  i p rezesem  rz ą d u  n a ­
r o d o w e g o  j e n e r a ł  R y b i ń s k i  M a c ie j ,  miał  w ty m  w zg lędz ie  p o s łu c h a n ie  u  
L u d w ik a  B o n a p a r te .  A le  n ie ty lk o ,  źe nic nie w s k ó r a ł ,  lecz je szcze  o t r z y ­
m a ł  za pew n ien ie ,  źe na  r o k  p r z y s z ły  w sz y s tk im  w  ogóle z u p e łn ie  o d m ó w i  
r z ą d  w sze lk ieg o  w sp a rc ia .

P r z e p r a w a  braci naszy c h ,  co s ię udal i  do  A m e ry k i  na k o lo n iz ac y ą ,  o d ­
b y ła  się dos'ć szczęś l iw ie  i j u z  o d eb ra l i śm y  lis ty  o ich d o s ta n iu  s ię  do tego 
k ra ju .  L i s ty  te  s ą  ba rd z o  rozc zu la jąc e .  A m e ry k a n ie  o cen ia ją  ty s ią c  raz y  
lepiej po św ię ce n ie  s ię  p a t r y o t y c z n e  i r ez y g n a c y ę ,  n iź  ci w s z y s c y ,  co byli 
św ia d k am i tego  p o św ię c e n ia  się. J e że l i  o d jazd  ty c h  s tu  familii polskich  
z E u r o p y ,  z F r a n c y i ,  w zb u d z i ł  w  nas p e w n e  uczucia  ża lu  i b o le śc i ,  p r z y ­
ja z d  ich d o  te g o  n o w e g o  k r a ju  nie m nie j  nas  ro z c z u la ,  a p rz y ję c ie  ja k ieg o  
tam  oni doznali  pod  w sz y s tk iem i  w z g lę d a m i ,  z a s łu g u je  na n aszą  u w a g ę .  
M i l i o n y  co r o k  E u r o p e j c z y k ó w  e m ig ru je  do  A m e r y k i  i m ieszk an ce  tego 
n o w e g o  ś w ia t a ,  tak  s ą  p r z y z w y c z a j e n i  do  ty c h  c iąg ły ch  t r a n s ra ig ra c y ó w ,  
źe na jm n ie jsze g o  w  n ich  n i e u p a t r u j ą  w y d a rz e n ia .  R z ą d  zaś p a t r z y  na  to 
ok iem  s p o k o jn y m .

Inacze j  w sz a k ż e  s ię  s ta ło  z naszemi braćm i.  Ich p r z y b y c ie  b y ło  fe tą ,  
dn iem  ś w ię ta  i j a k b y  j a k ą ś  n o w ą  h is to ry !  ep o k ą .

Z a le d w ie  znać  d a n o ,  źe  o k r ę t  M a n c h e s te r  zbl iża się k u  n o w e m u  O r le ­
a n o w i .  K a p i t ą n  W i l l ,  k o m e n d e r u ją c y  o k rę te m  N ia g a r a ,  u d a ł  się n a t y c h ­
m ia s t  dla sp o tk a n ia  n a s z y c h  p r z y b y s z ó w ,  a n as tęp n ie  cała esk ad ra  s to jąc a  
w  za toce  M e x y k a n sk ie j ,  p o s tą p i ł a  n a p rz ó d  i w  s z y k u  b o jo w y m  o czek iw a ła  
p r z y b y c ia  e m ig r a n tó w  polsk ich .

Z a  zb l iżen iem  się M a n c h e s te ru  i N ia g a r y ,  sto  je d e n  s t r z a łó w  w i w a t o ­
w y c h  dała eskadra ,  i ty le ż  s t r z a łó w  N iagara .  A d m ira ł  S i r  S te a m a r t  uda ł  
się  n a ty c h m ia s t  k u  o k r ę to w i ,  na k tó r y m  nasi b rac ia  s ię  zna jd o w a l i .  P ie r w s i  
o f ice row ie  je g o  ś w i ty  nieśli  c h o r ą g w ie  polskie  p o łą cz o n e  w ra z  z a m e r y k a u -  
skiemi. In n i  nieśli in n e  c h o r ą g w ie  z ro zm a item i n a p isam i;  j a k  n p . :  " S y ­
n o w ie  W o l n o ś c i ,  d z ie lnym  P o la k o m  A m e r y k a  of ia ru je  n o w ą  o jczyznę ,*  
i ty s iąc e  i n n y c h  p o d o b n y c h .

A d m ir a ł  w  dość  d łu g ie j  i p ię k n e j  m o w ie  po  f r a n c u z k u ,  p o w i ta ł  P o la ­
k ó w  ja k o  s y n ó w  n ie śm ie r te lne g o  K ośc iu szk i  i dz ie lnego  P u ła w s k ie g o .  T y ­
s iące  w i w a t ó w ,  p r z e r y w a ł y  s ło w a  p. S te a m a r ta .  T y s i ą c e  o k r z y k ó w  na 
cześć  Po lsk i  i A m e r y k i  rozc zu la ło  do  n a jw y ż s z e g o  s to p n ia  w s z y s tk ic h  o b e ­
cn y c h .  P P .  W r o t n o w s k i ,  S w o b o d a  i T y s z k i e w ic z  p rz e m ó w i l i  p o  f ra n c u z k u ,  
d z ięk u ją c  na jczu le j  za ta k  h o n o r o w ą  o zn a k ę  s y m p a ty i  i b r a te r s tw a .  M o w y  
ich  ja k k o lw ie k  e x a b r u p to  b y ł y  je d n a k  ba rd z o  g o d n e ,  b a rd z o  p r z y z w o i te ,  
i c iąg le  p r z e r y w a n e  ty s ią c z n e m i ok lask i lu b  w iw a ta m i ,  na cześć P o lsk i  i 
A m e ry k i .  N areszc ie  w s z y s tk ie  te c h o r ą g w ie  o d d an o  w ręce n a s zy c h  braci,  
i p r a w ie  na  r a m io n a c h  p rze n ie s io n o  j e  do  o k r ę tu  ad m ira lsk iego  Kairaan.  
T a m  po  p y s z n y m  ob iedzie ,  d a n y  b y ł  bal h u c z n y .  M u z y k a  w o js k o w a  m a ­
r y n a r k i  w c ią ż  p r z e g r y w a ł a  nasze  a r y e  n a r o d o w e ,  a na jw ięc e j  J e s z c z e  
P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a .  W ie c z o r e m  z a d z iw ia ją c y  d a n y  b y ł  f a je rw e rk ,  
w s z y s tk ie  o k rę ta  z n a jd u ją c e  s ię  p r z y  za toce n d w e g o  O r l e a n u ,  o zd o b io n e  
b y ły  c h o rą g w ia m i  w ła ś c iw y c h  im n a r o d ó w ,  po łą cz o n em i z c h o r ą g w i ą  P o l ­
s k ą  i A m e r y k a ń s k ą .

D ni t r z y  t r w a ła  taka  feta u r z ę d o w a ,  a późn ie j  n a s tą p i ły  bale i fe ty  
p r y w a t n e ,  d an e  p rzez  m ie sz k ań có w  O r l e a n u ,  na  cześć P o lsk i  i b ie d n y ch  
j e j  s y n ó w .

L is t  ten  d a t o w a n y  5 .  G ru d n ia ,  p o w ia d a ,  źe M a n ch e s te r  od 3 0 .  L is to p .  
b a w i  ciągle w  Z a to ce  n o w e g o  O r lea n u ,  o d b y w a ją c  k w a r a n t a n n ę  l 2 t o  d n io w ą .

(C za s .)
H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  d. 1 2 -  S ty c z n ia .  — W c z o r a j  w ieczo rem  og ło sz o n o  tu ta j  p e ­
w ie n  ro d za j  p ro k lam acy i  d o  d e p u t o w a n y c h  i s e n a t o r ó w ,  w  k tó re j  w e z w a n o  
i c h ,  a b y  w sz y s tk ich  c z ło n k ó w  g a b in e tu  a m iano w ic ie  je n e ra ła  N arv ae za  do  
o d p o w ie d z ia ln o śc i  poc iąg n ię to .  W  p r o k la m a c y i  t e j ,  k tó r a  z re sz tą  b y ła  bez 
p o d p i s u ,  o g ło sz o n o  m in i s t ró w  zd ra jcam i  t r o n u  i k o n s ty tu c y i .  N iem o żn a  się 
b y ł o  d o w ie d z i e ć ,  k to  b y ł  au to re m  te j  o d e z w y .  — P ra sa  tu ta jsz a  w ciąż  j e ­
szcze  z a jm u je  s ię  p r o je k t e m  u fo rm o w a n ia  w  H iszp an ii  legii dla pap ieża .  P i ­
sm o R e v i s t a  m i l i t a r  u t r z y m u j e ,  źe rzeczy w iśc ie  z a jm u ją  s i ę o r g a n i z a c y ą  
legii. P a p ie ż  m ia ł  z a ż ą d a ć  4 0 0 0  ludzi od  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o , p r z y r z e k a ­
j ą c  żo łn ie rzom  legii ta k ie  sam e k o r z y ś c i ,  ja k ie  im H iszpan ia  p rze d s taw ia .  
R e v is ta  radzi., a b y  r z ą d  n a  p r z e d s ta w ie n ie  o w o  p r z y s t a ł ,  p r z e to  b ow iem  
b u d ż e t  b y łb y  u w o ln io n y m  o d  p ła ce n ia  żo łd u  p e w n e j  liczbie o f i c e ró w ,  bez 
k t ó r y c h  obejść  się m ożna .

W ł o c h y .
R z y m ,  dn .  1 0 .  S ty cz n ia .  — Jeże l i  w  P o r t ic i  co ze w z g lę d u  na p o w r ó t  

p a p ie ż a  d o  R z y m u  p o s ta n o w io n e m  b ę d z ie ,  to  z a p e w n e  t a k o w y  je szcze  raz  
i  b y ć  m oże  n a  k i lka  miesięcy o d ło ż o n y m  zos tan ie .  P o d o b n o  p o c z y n io n o  
p r z y g o to w a n ia  w  z a m k u  papiesk im  po d  T e r r a c i n ą ,  i to  d a ło  p o w o d  do  p o ­
g ło sk i ,  źe choc iaż  P iu s  IX .  te ra z  n ie  p o w ró c i  je szcze  do s to l icy ,  to  p r z y n a j ­
m n ie j  do  p a ń s tw a  r z y m s k ie g o .  W ie ś ć  o w a  k r ą ż y  od  k i lku  dni p o m ię d z y  
zw o le n n ik a m i  stronnictwa wstecznego P o w ó d  o w e g o  w ieczn ego  z w le k an ia

je s t  ł a t w y  do  od gad n ien ia .  N iechcą  mieć F r a n c u z ó w .  W dzięczność za 
u s łu g ę  w y ś w ia d c z o n ą  ja k o  też g rze czn o ść  d y p lo m a tó w  rz y m sk ic h  n ie p o z w a -  
la ją  życzenia  tego j a w n i e  w y ra z ić .  S p o d z i e w a ją  się dać  to F ra n c u z o m  j a ­
sno do z r o z u m ie n ia ,  i n i e p o jm u ją  czem u oni n ie  chcą tego  r o z u m i e ć ,  a lbo 
jeże li  r o z u m i e j ą ,  czem u się do tego  życzen ia  n ieza s to sn ją .  — S ta n  o b e c n y  
sto l icy  n ie za s ługu je  na  w zm ian k ę ,  ale za to po  p ro w in c y a c h  go dzien  u w a g i .  
S p o k o jn o ść  p o w ie r z c h o w n a  w ido cz n ie  tam p a n u j e ,  co je d n a k  w e w n ą t r z  s ię  
dz ie je ,  n ie za w sze  p rz e d  ok iem  u k r y ć  się zdo ła .  N a d e r  s labem i s ą  w ę z ły  
łączące  R z y m  z p r o w in e y a m i .  R o z e r w a n ie  ich s p r o w a d z i  n ie b ez p iec ze ń ­
s tw o  ja k  n a jw ię k sz e  p o tędze  doczesnej  pap ieża .  Jeżeli się R z y m  te ra z  p r z y ­
zw y c z a i  do n ieobecności p a p i e ż a ,  w te d y  p r o w i n e y e , k tó re  się d a w n o  j u ż  
do tego p r z y z w y c z a i ł y ,  zu p e łn e g o  o d e rw a n ia  się za żą d a ją .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  do . 1 3 .  S ty c z n ia .  — J a k o  d o d a te k  do  po -  
s t rzeźeń  d aw n ie j  j u ż  p o c z y n io n y c h  w e  w zg lęd z ie  s ta n u  ob ecnego  w  S y c y l i i ,  
k tó r e ś m y  z gaze t  p ic m o n tsk ich  i ang ielsk ich  p o d a l i ,  d o łą c z y ć  je szcze  to  
m o ż n a ,  i e  p o l i e y a  w zn a czn ie jszych  m ias tach  S y c y l i i  zakaza ła  n a w e t  n o sz e ­
nia b r o d y  i w ą s ó w ,  i źe m ianow ic ie  w  M e s s y n ie  p e w n ą  l i c z b ę  m ł o d z i e ń c ó w  

o p ie ra jąc y ch  się tak śm iesznem u  za k az o w i  p rzez  z b i ró w  s c h w y ta n o ,  do  s t r a ż y  
po l icy jne j  o d p r o w a d z o n o ,  a z t a m tą d  o g o lo n y c h  z n o w u  pu sz cz o n o .  Coś  
p o d o b n eg o  n a tu ra ln ie  n ie s ły sz an o  n a w e t  p o d  r zą d em  d e s p o ty c z n y m  C h iv y  
i B ochara .  T r u d n o b y  by ło  dać w ia rę  d o n ie s ien iu  t e m u ,  g d y b y  ono  n ie p o -  
chodz iło  nap iśm ie  od o so b y  n a d e r  g o d n e j  i s z a c o w n e j .  B y ć  m o ż e ,  iż la ta 
najbliższo d a d z ą  d o w o d ,  czy m e tod a  p o d o b n a  j e s t  d o b r ą  do za po b ie gan ia  
p r z y s z ły m  re w o lu c y o m .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 1 7 .  S ty c z n ia .  — W  sk u te k  r o z p o rz ą d z e n ia  g a b in e to ­

w ego  zos ta ł  w cz o ra j  p a r la m e n t  p o d łu g  f o rm y  z a z w y c z a j  u ż y w a n e j  p rze z  
lo rd a  kan c le rza  o d r o c z o n y m  do dnia 3 1 .  m. b.

S p o d z ie w a n e  zn iże n ie  a r m i i ,  k tó re  w e d łu g  p rz y rz e c z e n ia  d o cho dz ić  
miało  do 1 0 , 0 0 0  ż o łn ie rz y ,  o g ra n ic z y ło  s ię ,  j a k  m ó w ią  na 3 4 0 0 .  Z d a je  
s i ę ,  źe s t a ry  k s iążę  W e l l i n g to n  w  sw e j  u p o r c z y w e j  o p o z y c y i  o d n ió s ł  z w y ­
c ię s tw o .  Z n iż en ie  o w o  ty m  sp o so b e m  u sk u te c z n io n e  z o s ta n i e ,  źe p u łk i  
p ie rw sz e  i pu łk i  r e z e r w o w e  na 1 0 0 0  żo łn ie rz y  o g ra n ic zo n e  b ę d ą ;  o f ice ro­
wie na p o sadach  sw o ic h  p o z o s ta n ą .

Od d a w n e g o  j u ż  czasu  j e s t  p rz e d m io te m  wielce z a jm u ją c y m  plan żeg lug i  
p a r o w e j  p o m ię d z y  A n g l ią  i A u s t r a ly ą .  L u b o  p r o je k t  ó w  d o p ie ro  j e s t  w  p o ­
c z ę c iu ,  to  je d n a k  w ielka w aż n o ść  je g o  p r z y c z y n i  się do  sp ie szn ego  u s k u t e ­
czn ien ia  dz ie ła  i u ła tw ie n ia  n ie s ły c h an eg o  k o m u n ik a c y i  p o m ię d z y  E u r o p ą  
a  ta m tą  częśc ią  św ia ta .  N ik t  n ie za p rz ec za  t e m u , a b y  łą cz n o ść  taka  n ie  
b y ła  w ielce  p o ż ą d a n ą ;  ale t r u d n o ś ć  n a jw ięk sz a  zachodz i p r z y  z a p y ta n iu ,  
ja k  p o m y s ł  ó w  ja k  n a jk o rz y s tn ie j  p r z y w ie ś ć  do  s k u tk u .  C zy  o k r ę ty  o d -  
p ły w a ją c e  z A ng li i  m a ją  się puszczać  w  k ie r u n k u  w sc h o d n im  cz y  z a c h o ­
d n i m ?  innem i s ł o w y ,  czy  m a ją  o p ły w a ć  p r z y l ą d e k  D o bre j  N a d z ie i?  c z y  
puszczać  s ię  d r o g ą  n o w ą  p rzez  m o rze  Ś ró d z ie m n e  i C z e r w o n e ?  albo n a k o -  
niec czy  m a ją  p r z e rz y n a ć  ocean A t la n ty ck i  i m ię d z y m o rz e  P a n a m a ?  O dle­
g łość  p o m ię d z y  L o n d y n e m  a S*ydney na p ie rw sz e j  d ro d z e  w y n o s i  1 2 , 9 0 2  
mil, na d ru g ie j  1 2 , 8 7 0  a na  t rzecie j  1 1 , 7 1 0  mil. T e r a z  d o w ie d z io n ą  je s t  
r z e c z ą ,  że s ta te k  p a r o w y ,  m a jąc  j a k ik o lw ie k  przec ież  ł a d u n e k ,  n ie  m o ż e  
w ię k s z y c h  zebrać  za so b ó w  w ęgla ,  j a k  na  3 0 0 0  mil. K w e s ty a  za te m ,  k tó r ą  
d r o g ę  w y b r a ć  p r z y jd z i e ,  m usi  pod  ty m  w zg lędem  o d p o w ia d a ć  p o t r z e b ie ,  
i w  p e w n y c h  o d s tę p ac h  mieć dos ta teczne  s k ła d y  w ęgla .  D ru g im ,  n ie  m nie j 
w a ż n y m  w zg lę d em  b ę d z ie ,  a b y  w  d ro d z e  tej ile m ożnośc i  ja k  n a jw ię c e j  
m ie jsc  d o t y k a ć ,  a p rze z  to  h ande l  o ż y w ia ć .  P o d  ty m  w zg lęd em  p a n u je  
n a tu ra ln ie  w ielka różn ica  zdań , p o d łu g  in te re su  każdego  z o s o b n a ;  j e d n a k ż e  
zd a je  się, źe zdan ie  ty c h  j e s t  n a jw ięc e j  u z a sa d n io n e ,  k tó r z y  d a ją  p i e r w s z e ń ­
s tw o  d ro d z e  p rze z  S u e z  i S in g a p o r e ,  g d y ż  p rze z  n ią  S y d n e y  n ie ty lk o  z L o n ­
d y n e m  ale tak że  z B a t a w i ą ,  C olom bo B o m b a y  i A d en  b y łb y  p o łą c z o n y m .

L o n d y n ,  dn .  1 8 .  S ty cz n ia .  — W c z o r a j  m ó w io n o  tu  p o w s z e c h n ie ,  źe 
L u d w ik  F il ip  u m a r ł  z rana  nagle  w  C la rem o n t .  Lecz zda je  się , że to  w ieść  
n ie u z a s a d n io n a ;  p r z y n a jm n ie j  g aze ta  T i m e s  p o w ia d a ,  że D r .  de N u s s y  
p ie r w s z y  lekarz  b y łe g o  k ró la  d o p ie ro  w c z o ra j  w  p o łu d n ie  z C la rem o n t  p o ­
w ró c i ł ,  i L u d w ik a  F il ipa  p r z y  z d r o w iu  ja k n a j l e p sz e m  z o s taw ił ,  j a k o  też, źe  
w c z o ra j  do  g o d z in y  9  w iec zo rem  n ie o d eb ra ł  on  żadnej  w iadom o śc i  o ja k ie j  
b ą d ź  s łabości.

L o n d y n ,  1 5 .  S ty c z n ia .  — O d sześc iu  ty g o d n i  b a w iło  tu  2 c h  a g e n tó w  
r o ssy jsk ich .  Cel ich raissyi dz iś  d o p ie ro  się o d k r y ł .  D o m  B a r r in g ,  B r o ­
th e r s  i sp ó łk a  o g ł os i l i  p o ż y c z k ę  r o s s y j s k ą  na 5 |  mil. fun. sz t .  U kaz ce sa rsk i  
z  dn .  9 .  G r u d n i a  r .  z. do  m in is tra  s k a r b u ,  n a k a z u j ą c y  p o ż y c z k ę  j e s t  n a s t ę ­
p u j ą c y  : » D la  p o k ry c ia  k o s z t ó w , k tó r y c h  w y m a g a  w y k o ń c z e n ie  kolei że ­
laznej od  P e te r s b u r g a  do M o s k w y ,  u w a ż a l i ś m y  za d o b re  zac iągnąć  n o w ą  
p o ż y c z k ę  za g ra n ic z n ą  do  w y so k o śc i  5 J  mil. fun t .  s z t . ,  a to pod  n a s tę p n e m i  
w a r u n k a m i :  1 )  B ile ty  w y s ta w io n e  na  na jm n ie j  1 0 0  f u n t . ,  a na n a jw ię c e j  
1 0 0 0  fun t .  m a ją  b y ć  zac iąg n ione  w w ie lk ą  ks ięgę d łu g ó w  p a ń s tw a  r o s y j ­
skiego,  na imię pożycza jącego .  2 )  B i le ty  te p rz y n o s ić  b ę d ą  4 ^  p roc.  p o ­
c z ą w s z y  od 1 .  S ty cz n ia  1 8 5 0 .  r o k u .  K a ż d y  będz ie  o p a t r z o n y  2 0 t u  d y ­
w id e n d a m i ,  k tó re  w  L o n d y n ie  w  p ó ł ro c z n y c h  p ro cen tach  za p o k a z a n i t ro ,  
1 .  L ipca i 1 .  S ty cz n ia ,  w y p ła c a n e  będą .  3 )  S p ła ta  tej po ży c zk i  r o z p o c z n i t  
s ię  1 .  S ty cz n ia  1 8 5 2 .  r .  i na  ten  cel u r z ą d z o n y  będz ie  o s o b n y  f u n d u s z ,  
w y n o s z ą c y  co ro czn ie  2 ^  o d  n o m in a ln e g o  k ap i ta łu .  T y m  fu n d u sz e m  s p ł a -
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cać  s ię  b ę d ą  w  L o n d y n i e  b i l e ty  p o ż y c z k o w e  a lpar i .  Bi l e ty  dzie lą  się na  
5 5 0  se ry i ,  każda  po  1 0 , 0 0 0  funt .  szt .  i l o s o w a n e  b ę d ą  coroczni e  na w y ­
s oko ść  a m o r t y z a c y j n e g o  f u nd u szu .  4 )  Nasz  d o m  b a n k o w y  St iegl i t z  za jmie  
się  za ci ągn ie ni em po życ zk i  wed l e  danej  mu  in s t r u k c y i  od mini s t ra  sk a rb u .  
5 )  O b r a c h u n k i  tej p o ż y c z k i ,  j a k  wszelkie  p o p r z e d n i e  za ci ąg n ionyc h  p o ż y ­
czek na  kole je  że lazne,  ma j ą  b y ć  p r o w a d z o n e  osobno.*

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 1 8 .  S t ycz n i a .  — S k a r g i  s ą d o w e  ks i ęży katol ickich  p r z e ­

c i w  p a s t o r o m  pr ot e s t anc k im o b e z p r a w n e  p o s t ę p o w a n i e  p r z y  d a w a n i u  ś l u ­
b ó w  mi esz an yc h m n o ż ą  się cor az  wi ęc e j ,  m i a n o w i c i e  w  Czechach.  — O b y ­
w a te l e  i o b y w a t e l k i  w  W i e d n i u  p r z y g o t o w u j ą  p r o ś b ę  do mi ni s t e r s t wa  o ś w i e ­
c e n i a , w  kt ór e j  w n o s z ą  o  p r z y w r ó c e n i e  z a k o n u  L i g u r i a n ó w  i L igur ianek.  
A r g u m e n t  n a j g ł ó w n i e j s z y ,  j a ki  p r z y t a c z a j ą ,  j e s t ,  iż t y m  p o b o ż n y m  ojcom 
n i e mo żn a  z a b r a n i a ć ,  a b y  w  w ł a s n y c h  d o m a c h  mieszkal i .  — Mi n i s t er s t wo 
h a n d l u  w  p o r o z u m i e n i u  z min i s t e r s t w e m  s p r a w  za g r an i c zny c h  p o s t a n o w i ło ,  
z a ł o ż y ć  k o n s u l a t y  a u s t r y a c k i e  w  T r a w n i k u  dla Bośni i  a w Mos tar  dla Her-  
z o g o w i n y .  — Ż an d a r m i  w  ca ły m k r a j u  b a r d z o  z n i e n a w i d z e n i ,  z tąd  częs to 
w y d a r z a j ą  się k r w a w e  zaj śc i a ;  i tak w Per gi n i e  ( w  T y r o l u  p o ł u d n i o w y m )  
b r y g a d i e r  od  ż a n d a r m ó w  p r z y s z e d ł  na  czele p a t r o l u  do ka wia r ni  tamtejszej  
dnia  6- t. p ó ź n o  w i e c z o r e m ,  i w e z w a ł  gości  tam b a w i ą c y c h ,  ab y  się n a t y c h ­
mia s t  do  d o m ó w  r o ze sz l i ,  od  s ł ó w  p r z y s z ł o  do kłót ni  i p o g r o ź e k ,  a po t em 
i d o  b ó j k i ,  w  k tó re j  b r y g a d i e r  od p u g i n a ł u  na miejscu p o l e g ł ,  a dr ugi eg o 
ż a n d a r m a  s t r za łe m p o w a l o n o .  W  sk u te k  p o w i t a n i a  t a k o w e g o  pat ro l  się co-  
fuął .  N a z a j u t r z  u d a ł  się t a m oficer j e d e n  z p o ł o w ą  k o mp a n i i  z T r i d e n t u  i za-  
w ięz i ł  1 0  z t y c h  ś mi a ły c h  l u d z i ,  p o m i ę d z y  k tór em i  j e s t  t r zech dosy ć  c iężko 
r a n n y c h .  — W i d a ć  z a t e m ,  iż ż a n d a r m i  ta kże  n iebyl i  św ia d k a m i  bezcz ynnem i ,  
a p r a w i e b y  mo ż na  n a p r z ó d  p o w i e d z i e ć ,  iż oni  to wł a ś n i e  p o w ó d  dali do  tego 
k r w i  r o z l e w u ,  pr ze z  s w o j ę  u l u b i o n ą  chęć  r o z k a z y w a n i a .  — Z P e s z t u  p o d o ­
bn ie ż  n a d c h o d z ą  donie s i eni a  o z a c h o d z ą c y c h  s ta rc i ach się p o mi ę d zy  c y w i l ­
n y m i  a ż a n d a r m a m i ,  ale. n ic  w tern d z i w n e g o ,  g d y ż  z jednej  s t r o n y  M a d z i a ­
r o w i  wsze lka  n o w o ś ć  się n i e p o d o b a ,  a z d r ug i e j  z n ó w  p o s t ę p o w a n i e  tego 
n o w e g o  i n s t y t u t u  wcale  n i ezdolne  do  w z b u d z e n i a  s y m p a t y i  p o m i ę d z y  l udem.  
T a k  n. p.  dn ia  1 3 .  m. b. w  Peszc ie ,  ż a n d a r m  j e d e n ,  p o w o d o w a n y  z a z d r o ­
śc ią  i z e m s t ą ,  s t r ze l i ł  do  d z i e w c z y n y ,  k tó r a  k i edyś  był a  j e g o  u l u b i o n ą ,  
i ran i ł  j ą  n iebezpiecznie .  — D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że poseł  a m e r y k a ń s k i ,  p r z e ­
z n a c z o n y  do  W i e d n i a ,  p r z y b y ł  do F a l m o u t h ,  i czeka tam na dalsze r o z ­
k az y .  -  A r c y k s i ą ż e  J a n  u d a  się za kilka  dni  do Pr ag i  ( ? )  w  celu o d w i e  
dze ni a  cesar za  F e r d y n a n d a .  — P i s a r z  z n a k o m i t y  Alvens leben s k a z a n y  za p o ­
w s t a n i e  p a ź d z i e r n i k o w e  na  k a r ę  wi ęzi en ia  w  t w i e r d z y ,  p r z y b y ł  tu  n ie da­
w n o  z Ku fs t e i nu w  sk u t e k  am n e s t y i  uw a ln i a j ą ce j  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  mniej  
ni  i na  j e d e n  ro k  byl i  osą dze ni .  — W y b r y k i  i nad uż y c i a  ż o ł n i e r z y  t u t a j -  
s z y c h  w c ią ż  s ię  p o t w i e r d z a j ą .  P r z e d  k i lk u  dniami  celnik r o g a t k o w y  p r z y  
K e t t en s t eg  p o w a d z i ł  się z g r e n a d y e r e m ,  k t ó r y  n iechcia ł  należytos 'c i  z a p ł a ­
ci ć ,  i zost a ł  pr ze z  te goż c i ę ty  sz ab lą  w  rękę .  —

G a z e t a  w i ede ń s ka  za wie r a  dzisiaj  z P rag i  1 0 .  S t y c z n i a  d w a  u r z ę d o w e  
pi sma  t amt e j sz ego  b u r m i s t r z a  W a n k i :

»Do r ed ak cy i  N a r o d n y c h  N o w i n  ( n a  ręce  pana K. H a w licz k a .)  »Na 
sk u te k  r o z p o r z ą d z e n ia  J .  E .  g u b ern a to ra  z d. 9 .  S t y c z n ia  1 8 5 0 .  r. w  w y ­
p e łn ie n iu  po lecen ia  J .  E .  jenera ła  k om en d ,  nap o m in a  s ię  r e d a k c y ą  » N a r o -  
d n y c h  N o w in ,*  ab y  d ą ż n o ść  s w e g o  d z ienn ika ,  k tó r e g o  ton p o d ż e g a j ą c y  w y ­
b i t n ie j s z y m  b y ł  w  osta tn ich  czasach ,  z a s t o s o w a ła  w ięce j  do  is tn ie ją ce g o  tutaj  
stanu  o b l ę ż e n i a ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  razie jenera ł  k o m . będzie  s ię  w i ­
d z ia ł  z m u s z o n y m  d z ien n ik  ten n a ty c h m ia s t  zaw ies ić .*

»Do pana  K o s z u t h a  kaz nodzi e i  w  P ra d ze .  R e d a g o w a n y  p r ze z  p a n a  
w  P r a d z e  d z i e n n i k :  C e s k o  b r a t e r s k y  H l a s a t c l  wie l oma a r t y k u ł a m i  
w y w o ł a ł  b a r d z o  znacz ne  p o r u s z e n i e  w zakres i e  kośc ie lnym.  Ka z d en  niemal  
n u m e r  te go dz i ennika  za w i e r a  n a j g r u b s z e  pociski  na re l ig ią,  na d u c h o w n y c h  
i o b r zą d k i ,  i w s zy s t k i em i  s i ły  d ą ż y  do  podan ia  w p o g a r d ę  religii  katol ickiej  
i zw ię ks z en i a  je szcze  ob ecnego z a m ę t u  p o l i t y cz n ego  ni e sn as ka mi  rel igi jnemi .  
P o d w ó j n e  ni e b ez p i ec ze ń s two ,  g r o ż ą c e  t aką  d ąż n o ś c i ą  pub l i cznej  spokojności ,  
sk ł on i ło  j e n e r a ł a  ko m.  r z e c z o n y  dzi en n ik  na te ra z  i na p r z y s z ł o ś ć  w s t r z y ­
mać.  W  s k u t e k  w .  r o z p o r z ą d z e n i a  J .  E .  g u b e r n a t o r a  z  d.  9 .  S t y cz n i a  
1 8 5 0 .  r . ,  n in ie js zem u w i a d a m i a  się p a n a ,  że  p.  T h u m  nad k o m i s a r z  pol i -  
c y j n y ,  o t r z y m a ł  r o z k a z , ab y  w y k o n a ł  polecenie  w zg l ę d em o d b i o r u  w c z o ­
r a j s z y c h  n u m e r ó w  tego p is ma  i da l szego j e g o  w s t r zy ma n i a . *

Z  C z e r n i o w i c  p i sz ą  po d  dni em 1 0 .  S i e r p n i a ,  że tam ta kże  r ozc ho dzą  
się wieści  o p o c h o d a c h  w o j s k a  do  S i e d m i o g r o d u  p r z e z n a c z o n e g o ,  dla ze br a ­
nia  armi i  p r z e c i w  T u r k o m .  Z d a j e  się p o g ł o s k ę  o w ą  p o t w i e r d z a  ogłoszenie 
l ic yta cyi  na d o s t a w ę  2 0 , 0 0 0  k o r c y  o w s a ,  a  pr zecież  w  B u k o w i n i e  wcale 
j a z d a  niestoi .  — P o d r ó ż n i  z J a s  p r z y b y w a j ą c y  o p o w i a d a j ą ,  że tam m ó w i ą  
o śc iąganiu  wo j sk a  tu rec ki eg o  p r z y  ujś c i u  D u n a j u ,  i że okol i cznoś ć  la w p ł y w  
n i e p o m y ś l n y  w y w i e r a  na handel .  — W  K r a k o w i e  u p o w s z e c h n i ł a  się po g ło ­
s k a ,  źe of icerowi e  armii  r o s s y j s k i e j ,  k tó r a  i n t e r w e n i o w a ł a  we W ę g r z e c h ,  
wrę cz y l i  ks ięciu  P as z k i e w i c z o w i  o k o ło  8  mi l i o n ó w  n o t  k o s z u t o w s k i c h , dla 
w y m i e n i e n i a  ich w  W i e d n i u  na m o n e t ę  br zęczącą .  J a k  w i a d o m o ,  of icero­
w i e  r o s s y j s c y  p r z y j m o w a l i  wc i ą ż  p a p i e r y  o w e  j a k o  g o t ó w k ę ,  chociaż r zą d 
a u s t r y a c k i  z  k u r s u  j e  w y w o ł a ł .  G d y b y  się p og łoska  o w a  p o twie rd z i ć  miała,  
r o z w i ą z a n i e  k w e s t y i  tej  p o w i n n o b y  b yć  d o s y ć  w aź n e m .  — W  P radz e  u t r z y ­
m u j ą  n i e k t ó r z y ,  iż w i e d z ą  z p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  że pr ze d  ki lku j u ż  dniami  
nadszedł rozkaz cesarski do koraisyi indagacyjnej w o j s k o w e j , na m o c y  k t ó ­

rego m a j ą  b y ć  na w o l n o ś ć  p u sz cz en i  w s z y s c y  z b r o d n i a r z e  po l i t y c z n i ,  k t ó ­
r z y  nie więcej  j a k  na 4  lata więz ie nia  sk a za ni  zos tal i .  R o z k a z  ten  p o d o ­
bno j u ż  do n i e k t ó r y c h  o s ó b  za s t o s o w a n o .  — W r a ż e n i e  wi e l ki e  zr ob i ł  t u  a r ­
t y k u ł  za mieszczony w  wcz ora j s z e j  Re i c h s z e i t u n g  p r z e c i w  s t a r o k o n s e r w a t y -  
s tom w W ę g r z e c h ,  w  k t ó r y m  ma g n a t o m w ę g i e r s k i m  w y r a ź n i e  p o w i e d z i a ­
no  , iż oni j u ż  ża d n e j  p r zy sz łośc i  n ie maj ą .  — F e l d z e u g m e i s t e r  d’A s p r e  b y ł  
wcz or a j  p r z y p u s z c z o n y  do s t o ł u  ce sa rs ki eg o,  a w i e c z o r e m  u k a z a ł  się na w i e ­
czorze  u ar cyksi ężnej  Zofii .  W i e c z ó r  ó w  b y ł  j e sz cze  ś w i e t n i e j s z y m  , aniże l i  
p o p r z e d z a j ą c y ;  d a m y  s tarsze b ł y s z cz a ł y  o d d y a m e n t ó w ,  a m ł o d e  t aneczni ce  
p o d o b n e  b y t y  do o g r o d u  ż y w e g o  p r ze p e ł n i o n e g o  k w ia t ami .

Dziennik  C o u s t. B 1 a t t  a. Boh.  p o w i a d a :  w y c h o d z ą c e  w P r a d z e  N  a-  
r o d n e  N o w i n y  na czas  ob lężenia  zakazane.  Los  p o d o b n y  d a w n i ć j  j u ż  
sp o tk a ł  Fi g y a lmo ze  w  P e sz c i e ,  o p r ó c z  tego r e d a k t o r a  dzi en ni ka  t e g o ,  j a k o  
nie r o d o w i t e g o  W ę g r a  z mias ta  w y d a l o n o .  Gazeta  w i e d e ń s k a  z dn i a  
1 9 .  donosi ,  że k o n s t y t u c y a  k r a j o w a  dla M o r a w i i  będzie  2 0 .  t. m.  o g ł o s z o n ą ;  
s p o d z i e w a j ą  się,  że z p o r z ą d k u  na s t ąpi  te r a z  k o n s t y t u c y a  dla  Czech.  O r g a -  
n i zac ya min i s t e r s t w a  w o j n y  j u ż  u k o ń c z o n a  ale je sz cze  n i e p u b l i k o w a n a ;  
p r a w o  zaś za p o w i e d z i a n e  we  wz g lę dz i e  s t a n u  oblę żeni a  ma  p o d o b n o  b y ć  na  
późni e j  o d lo ź o n em.  W  P r e s z b u r g u  s ą d  w e k s l o w y  za wies zo no .

G a l i c j a .
f, w  ó w , d. 1 4 .  S ty c z n i a .  — P r z e d  ki l ku  dn ia mi  w y d a r z y ł  się tu  w y ­

padek ,  z a j m u j ą c y  c i ek awość wszy s tk i ch .  P e w n a  dama  z n a na  z  d o b r o c z y n ­
ności ,  o t r z y m a ł a  list  b e z i m i e n n y , w  k t ó r y m  n i e w i a d o m y  p i sa rz  ż ą d a , a b y  
na d n i u  oz n a cz o ny m,  o p e w n e j  g odz i ni e  r a n o  w  kościele j e z u i c k i m ,  w  k o n -  
f e s y o n a l e , p r z y  o ł t a r z u  ś w .  S t a n i s ł a w a ,  z ł o ż y ł a  s u m m ę  3 0 0  z ł r .  m.  k . ;  
w p r z e c i w n y m  razie,  gr ozi  je j  u t r a t ą  n a j d r o ż s z y c h  o s ó b :  s y n a ,  c ó r k i ,  z n i ­
szczeniem m a ją t ku  pr ze z  p o ż a r  i innera i  o k r op n o śc i a mi .  Z a  r a d ą  p o l i c y >, 
k t ó r ą  o tern w y d a r z e n i u  u w i ad o m i ł a ,  z ł o ży ł a  pani  . . .  w  o z n a c z o n y m  czas io 
i na w y m i e n i o n e m  miejs cu o p i e c z ę t o w a n ą  k a r t k ę ,  bez  p i e n i ęd z y ,  t y l k o  z  o d ­
p owi e d z i ą ,  że nie ta j e s t  d r o g a  pr os z e n i a  o wsp a r c i e .  P o  chwi l i  zb l iż a ją  
się d w i e  k o b i e t y , należące  do nizszej  k l a s y  m i e s z c z a ń s k i e j , o s t r ożn i e  d o  
k o n f e s y o n a ł u  i p o d e j m u j ą  le żą cy  tain p a p i e r ,  a p óź n i e j  p r z y s t ę p u j ą  do  s p o ­
wiedzi  pr ze d  X. . . .  z z a ko n u  e x - j e z u i t ó w  p r z y  t y m  s a m y m  k o n f esy o na l e .  
N a t y c h mi a s t  po uk o ń c z o n e j  s p o w i e d z i  w y n o s z ą  się z  k o ś c i o ł a , ale s t o j ąc a  
u  br am s t r aż  pol icyi ,  k tó r a  p o p r z e b i e r a n a  za ż e b r a k ó w ,  j u ż  d a w n i e j  k aż d e g o  
ich k r o k u  śledzi ła,  u j ę ła  je  i o d p r o w a d z i ł a  do  więz ie ni a .  Ś l e d z t w o  k r y ­
minal ne  w y ś w i e c i ,  k to  więce j  p r ó c z  n i ch  w  tej  s p r a w i e  miał  udzia ł .

Re d a k c y a  dz i en n ika  w  na r z e c z u  r u s k i m  p o d  n a z w ą  » W i e s t n i k «  t u  
w y c h o d z ą c e g o ,  p r z e n i e s i o n ą  zos t an i e  do  W i e d n i a .  P o w o ł a n y  p r z e z  mi n i -  
s t e r y u m  na r e d a k t o r a  p.  G ł o w ac k i ,  ma gi s t e r  c h i r u r g i i ,  p r z e d  ki lku dn i a mi  
u d a ł  się do W i e d n i a .

R o s s y  a.
P e t e r s b u r g .  — ( D o k o ń c ze n ie . )  W y r o k i  w y m i e r z o n e  p r z e c i w  s p i s k o ­

w y m  są następujące :

1 5 )  A lexe go  P l e s z c z e j e w a , sz la chc ic a ,  n i e  b ę d ą ce g o  w  s ł u ż b i e ,  ( la t  
2 3 ) ;  za udz i a ł  w w y s t ę p n y c h  z a m i a r a c h ,  i w  o d b y w a j ą c y c h  s ię  na  s c h a d z ­
kach  u  P i e t r a s z e ws k i e g o  za k a z a n y c h  r o z p r a w a c h  o r z ą d z i e ,  o r a z  za  d o r ę ­
czenie  d y m i s y o w a n e m u  p o r u c z n i k o w i  i n i e n i e r y i  D o s t o j e w s k i e m u ,  l i s tu,  
(o k t ó r y m  w y ż e j  w z m i a n k o w a n o ) ,  n a p e ł n i on e g o  z u c h w a ł e m i  w y r a ż e n i a m i  
p r z e c i w k o  ko śc ioł ow i  p r a w o s ł a w n e m u  i n a j w y ż s z e j  w ł a d z y ;  p o z b a w i w s z y  
wsze lk ic h  p r a w  s t a n u ,  od da ć na  żo ł n i e r z a  do  j e d n e g o  z  b a t a l i o n ó w  l i n i ow.  
o r e n b u r g s k i c h .

I G )  Mi ko ł a j a  K a s z k i n a ,  r ad zcę  h o n o r o w e g o ,  p o z o s t a j ą c g o  na  s łuż b i e  
w  d e p a r t ame n c i e  a z y a t y c k i m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h , ( iat  2 0 ) ;  
za  ud zi a ł  w  w y s t ę p n y c h  za mia ra ch  dla obalenia  b y t u  sp o ł e cz n eg o  R o s y i  z z a ­
p r o w a d z e n i e m  a n a r c h i i ,  o r az  za u r z ą d z e n i e  w  t y m  celu w  mi esz kan iu  s w o -  
j e m  s c h adz ek ,  i m i e w an i e  w y s t ę p n y c h  m ó w  p r z e c i w k o  rel igi i  i p o r z ą d k o w i  
p u b l i c z n e m u ;  z u w a g i  na mł odoś ć  j e g o  i ż a l ,  p o z b a w i w s z y  wsze lk ic h  p r a w  
s t a n u ,  oddać  na  żo łni er za  do  j e d n e g o  z b a t a l i o n ó w  l i n i o w y c h  ka uka ski c h .

1 7 )  Bazy leg o  H o ł o w i ń s k i e g o , r adz cę  h o n o r o w e g o ,  po z o s t a j ą c e g o  n a  
s łużbie  w d e pa r t ame nc i e  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ( l a t  2 0 ) ;  za  b u n t o ­
wni cze  w  w y ż s z y m  s to p n i u  r o z m o w y  p r z e c i w k o  r z ą d o w i ,  na  s c h a d z k a c h  
u P i e t r a s z e w s k i e g o  i D u r o w a ;  z  u w a g i  na  mło do ś ć  j e g o ,  p o z b a w i w s z y  
wszelkich  p r a w  s t a n u ,  za l iczyć  j a k o  ż o ł n i e r za  w  j e d e n  z  b a t a l i o n ó w  l in io­
w y c h  o r en b u r g s k i c h .

1 8 )  A l e x a n d r a  P a l m ę ,  p o r u c z n i k a  l e i b - g w a r d y i  p u ł k u  s t r ze l ców ,  ( lat  
2 6 ) ;  za  n awi e d z a n i e  sc had z ek  u  P i e t r a s z e w s k i e g o  i D u r o w a ,  i za n i e d o n i e -  
sionie do w iad o m o ś c i  w ł a d z y ,  o s ł y s z a n y c h  ta m p r ze z  n iego w y s t ę p n y c h  
r o z m o s v a c h ;  ze w z g l ę d u  na o k a z a n y  ż a l ,  p o l i c z y w s z y  m u  j a k o  k a r ę  z o s t a ­
wan ie  p od  ś l e d z t we m i s ą d e m ,  or az  o ś m i o - m i e s i ę c z n e  z a mk n ię c i e  w  ka z a  
m a t a c h ,  pr ze ni eś ć  w t y m ż e  s t o p n i u  do armii .

1 9 )  K o n s t a n t e g o  T i m k o w s k i e g o ,  r ad zcę  h o n o r o w e g o ,  po zo s t a j ą c e g o  
na s ł użbie  w  min i s t e r s t wi e  * p r a w  w e w n ę t r z n y c h  j a k o  u r z ę d n i k a  do  szcz e­
g ó l n y c h  p o l e c e ń ,  (lat 3 4 ) ;  za udzi a ł  w  w y s t ę p n y c h  za mi a r a c h  i r o z s z e r z a n i a  
s z k o d l i w y c h  d o k t r y n ,  p o z b a w i w s z y  w sz e lki ch  p r a w  s t a n u ,  zes łać na  lat  6  
do  r o t  ar es z t anck i ch  w  o k r ę g u  i nź eni eryi .

2 0 )  A l e x a n d r a  E u r o p e u s a ,  d y m i s y o n o w a n e g o  s e k re t a r z a  kolegialnego,  
( lat  2 2 ) ;  za udzia ł  w  w y s t ę p n y c h  z a m i a r a c h ,  o r a z  p r o j e k t  u r zą d zen i a  o g ó l ­
nej  dla w s p ó l n i k ó w  bibl io teki  dzie ł  z a k a z a n y c h ,  i za do zwo le n i e  mi e wan ia  
w  mie sz kan iu  j e g o , w  w y z s z y m  s t o p n i u  p r z e s t ę p n y c h  m ó w  p r z e c i w k o  rcl ig i j
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i r z ą d o w i ;  z  uw a g i  na  mł odoś ć  j e g o ,  p o z b a w i w s z y  r a n g i ,  za l iczyć  j a k o  
żo ł ni er za  w  j e d e n  z  b a t a l i o n ó w  l i n i o w y c h  k a u k a z k i c h ,  bez  p o zb a w ien i a  
sz l ac he c twa .

2 1 )  P i o t r a  S z a p o s z n i k o w a , mie szczanina  m o s k i e w s k i e g o ,  lat 2 8 ;  za 
w y s t ę p n e  r o z m o w y  w  mi esz kan iu  s w o j e m  prze ci wk o ,  religii  i r z ą d o w i ,  i za 
s i lne podej rz en ie  o o d z y w a n i e  się w  z u c h w a ł y c h  w y r a ż e n i a c h  p r z e c i w k o  
św ię t e j  osobie  naj .  c e s a r z a ,  p o z b a w i w s z y  w sz e lk i ch  p r a w  s t a n u ,  zes łać  na 
lat  C do r o t  ar c sz t anck i ch  w  o k r ę g u  i n ż e n i e r y i , a nas tę pni e  za l iczyć  w  j e d e n  
z  bat a l i on ów  l i n i o w y c h  o r en bu r gsk i ch .

T u r  e y  a.
O d e s s a ,  dn .  3-  S t y cz n i a .  — P o d  dniem t y m  pi szą  do dz i en ni ka  P a ­

t r i e ,  że Lat t i l  A g a ,  of icer  p r z y d a n y  F u a d  Effe ndemu po o d b y t e j  wcz or a j  
k w a r a n t a n i e  j a d ą c  j a k o  k u r i e r  z K o n s t a n t y n o p o l a , r u s z y ł  n i e zwło c zn i e  do 
P e t e r s b u r g a .  M i m o  z a w i ą z a n y c h  z n o w u  pr ze z  p o s ł ó w  s t o s u n k ó w  d y p l o ­
m a t y c z n y c h ,  n ie można  j e d n a k  t a i ć ,  źe wc i ą ż  jeszcze  n i euf no ść  i oz iębłość  
w  w y s o k i m  s to p n i u  z o b y d w ó c h  s t r o n  się obj a wi a .  — Z  p o w o d u  z b y t  
o s t r y c h  m r o z ó w  z a p r zes t an o  Odes sę  w  ż y w n o ś ć  z a o p a t r y w a ć ,  zwłaszcza ,  
że o pr óc z  tego ceny  zb o ż a  w  Polsce  s ą  tak niskie ,  iż r zą d  r o s sy j sk i  za  rzecz 
k o r z y s t n i e j s z ą  u w a ż a ,  w  mie js cu j e  z a k u p o w a ć .  Z da j e  się n iepodlegać  
w ą t p l i w o ś c i ,  że k o r p u s  o ko ło  5 0 , 0 0 0  żoł ni erza  l iczący,  poczęści  w  Bessa-  
rabi i  r o z ł o ż o n y ,  o t r z y m a ł  r o z k a z ,  a b y  się do ks i ę s t w z b l i ż y ł ;  z t ą d  to p o ­
g ło s k a  o w a  u r o s ł a  o ob sa dz en iu  k s i ę s t w  N adduna j ski c h .

D e k l a r a c j a
g ló w u e j  d y r e k c j i  L ig i  polskiej  z p o w o d u  w y b o ró w  n a  p a r lam en t  niemiecki

w E rfu rc ie .

( D o k o ń c z e n i e . )  D a l e k ą  j e s t  zaiste d y r e k e y a  g ł ó w n a  od t e g o ,  a b y  
miała  za p r z e c z y ć  c h w i l o w e j  możeb ne j  k o r z y ś c i ,  j a k ą b y  dla s p r a w y  naszej  
p r z y t o m n o ś ć  P o l a k ó w  na  se jmie  er f u r t sk im w  cha r a k t e r z e  u p r a w n i o n y c h  
c z ł o n k ó w  tegoż s e j m u , p r z e d s t a w i a ć  mogł a .  Z n a n a  jćj  aż  nad t o  d o b r z e  
p r a w d a  i pot ęga  zdania  v i g i l a n t i b u s  j u r a ,  z n a na  jej  j e s t  po t r ze ba  nie— 
pu sz czani a  n ig d y  ch o ć b y  s t r ac o n eg o  p o c z t u ;  wsz e l ako  j e s t  tego z d a n i a ,  iż te 
w s z y s t k i e  mo ż eb n e  p r z y p u s z c z e n i a  s ą  tak w ą t ł e  w  p o r ó w n a n i u  z kon iecz ną 
p o t r z e b ą  s t a n o w c z e j  m a n i f e s t a c y i , j a k o  P o l a c y  p od  ż a d n y m  w a r u n k i e m  na 
d o b r o w o l n e  wcie l enie  W .  Ks.  P o z n a ń s k i e g o  nie p r z y s t a n ą ,  c o b y  p r z y n a j ­
mniej  p o z o r n i e  z ich obecności  na se jmie  k o n s t y t u c y j n y m  tego z w i ą z k u  w y ­
w n i o s k o w a ć  c h c i a n o ,  iż ta os ta tn ia  koniecz ność  wsze lk ie  in ne  możeb no śc i  
p r z e w a ż a .

J e d e n  j e s t  t y lk o  w z g l ą d ;  k t ó r e m u  d y r e k e y a  g ł ó w n a  nie mo ż e  wielkie j  
o d m ó w i ć  wagi .  J e s t  to  za po bieżen ie  t e m u ,  a b y  p r z y  w s t r z y m a n i u  się P o ­
l a k ó w  od u d z i a łu  w  w y b o r a c h ,  s k o r o  w  sk u t e k  t a k o w e g o  usunięc i a  się w y ­
b o r y  te ocz yw iśc i e  na  s a m y c h  N i e m c ó w ,  ch oć b y  pr ze z  na j d r o b n i e j s z ą  ilość 
w y b o r c ó w  u s k u t e c z n i o n e ,  p a d n ą ,  o w i  w y s ł a n n i c y  w y b i e r a j ą c e j  mnie jszości ,  
w y s t ę p u j ą c  na  se jmie  w  ch a r a k t e r z e  l ega lnych r e p r e z e n t a n t ó w  W .  Ks.  P o ­
zna ński ego,  n ie rości l i  sobi e  p r a w a  p r z e m a w i a n i a  w  nasze m imieniu  i nie 
chcieli  w  naszem też imi eni u  o b o w i ę z u j ą c y c h  nas  p o d p i s y w a ć  u c h w a ł .  W i a ­
d o m o  j a k  cz a s ,  ten wielki  dop el ni c i e l ,  zaciera w  życ iu  pub l i czn ćm pamię ć  
p o ch o dz en i a  każdej  i s tn ie jącej  b ą d ź  izby,  bą d ź  w ł a d z y .  P o n i e w a ż  zaś »le 
fai t  accompli# j e s t  p o n i e k ą d  tem w  p r a w i e  p u b l i c z n ć m ,  czem • p r z e d a w n i e ­
nie" w  p r y w a t n ć m :  —  i p o n i e w a ż  to p o w i n o w a c t w o ,  k t ó r e  m o g ł o b y  b y ć  
n o r m a l n e m ,  s ta je  się w łaś n i e  pr ze z  to  n ic bezpi ec znem i z l o w r o g i e r a ,  iż ch a­
r a k t e r  o w e g o  po l i t ycz ne go  p r z e d a w n i e n i a  wcale  ża dn em p r a w e m , bądź  pi -  
s a n e m ,  bądź  o b y c z a j o w e m , ok r e ś l o n y  nie j e s t ,  ( iż np.  bo n a  f i d e s , nie j e s t  
j e g o  i s t o t n y m  w a r u n k i e m  i t p . )  p r ze to  też w  pol i t yc e  bardzie j  je szcze  niżeli  
w  s t o s u n k a c h  c y w i l n y c h  pr ze d  s k u tka mi  p o d o b n e g o  p r z e d a w n i e n i a  t r zeba  
się mieć na na os t r ożnoś ci .

Idzie wi ęc  o to,  a b y  n i k t  n am p r z e d  św i a t e m zar zuci ć  k i e d y ć  nie m ó g ł :  
• w e z w a n i  zos tal i ście do w y s ł a n i a  p o s ł ó w  w a s z y c h  na se jm ni emieck i ,  n ik t  
też  w a m  tego nie broni ł .  »Nolent i  n on  fit i n j u r i a ,  (nolent i  v e r o )  beneficia 
n o n  o b t r u d u n t u r .  W y b r a n i  legalnie p o s ł o w i e  ( c z y  pr ze z  w a s ,  cz y  bez  was ,  
to  na  j e d n o  w y c h o d z i ,  boście mieli  d o b r ą  i n i e p r z y m u s z o n ą  w o l ę )  to lub  
o w o  p o s t a n o w i l i ,  to lub  o w o  w  imi en iu  W .  Ks.  P o z n a ń s k i e g o  p o d p i sa l i ;  
je s t  więc  p r e z u m e y a  p e w n a ,  żeśc ie sa mi  sobie  tego ż y c z y l i ,  a w  ka ż d y m  
ra z i e  co o w i  legalni  r ep r ez en t a nc i  k r a ju  p o s t a n o w i l i ,  to też mus i  być  o b o ­
w i ą z u j ą c ą  dla k r a j u  u s t a w ą . «

A n i e świad o mi  ani  s t o s u n k ó w  n a s z y c h ,  ani  s t a n u  r ze cz y,  u z n a l i b y  s ł u ­

sz n o ść  tego w n io sk u  i nie pyta jąc  s ię  o  w ię c e j ,  przypuśc i l ib y ,  iź  sk o ro  W .  
Ks. Poznańskie  reprezentow ane  b y ło  przez s w y c h  N iem có w ,  kraj musi b y ć  
de jure  et de facto krajem niemieckim.

Celem zapobieżenia  temu n ie b e zp ie c ze ń s tw u ,  uznała  dyrekeya  g łó w n a  
za dobre uprosić  jeden ty lko  okręg  oborczy ,  aby  u czy n i ł  ofiarę z  przekona­
nia i uczucia w ła sn eg o ,  i dla dobra sp r a w y  n a r o d o w e j ,  w y b ra ł  jednego  de­
p u to w a n eg o ,  k tó r y b y  z a w ió z ł  do  Erfurtu ju ż  nie m artw ą ty lko  na piśmie  
p ro testa cy ą ,  bo takąby ty lko  do akt z ło żo n o ,  m oże  jej  n a w et  n ie o d c zy ta w -  
szy ,  ale protestacyą  ż y w ą , na p r a w a c h ,  faktach, c y fe e e h ,  po w o d a ch  i d o ­
wodach o p a r tą ,  a w  sobie  sam ym  na w sze lk ie  okoliczności  uoso b io n ą .  N a  
przypadek w ię c ,  aby d e pu tow an i  m niejszości chcieli k iedy  w  imieniu P o la ­
k ó w  przem awiać  i n iby  w  mandacie kraju te lubo o w e  u c h w a ły  lega l izow ać,  
w stą p i łb y  ten d e p u to w a n y  nasz do sejmu erfurtskiego, jako  ż y w e  sum ienie  
tego kraju ,  za p rzeczy łb y  nienadanego przez kraj p r a w a ,  o św ia d c z y ł  i oka­
zał , i i  jeżeli  P o la cy  od w y b o r ó w  się  w s t r z y m a l i , to dla tego, iź w  E rfur­
cie kom petentnego  forum dla sp r a w y  W .  Ks. P oznańsk iego  uznać nie mogą, 
i d o w ió d ł  im nareszcie z  ich w ła sn eg o  p r a w a ,  i na ich w łasn em  staw ając  
s ta n o w isk u ,  iź w sze lk ie  inne fo ra ,  tak na drodze prawa publicznego  naro­
d ó w  (v o lk e r r e c h t l i c h ) ,  jako  też na drodze prawa publicznego  kra jo w eg o  
(staatsrechtlich) przypuśc ić  s ię  d a ją ,  a le ,  że  n ig d y  reprezentanci rzeszy  n ie ­
mieckiej bądź w o b sze r n ie js zy m , bądź w  szczu p lejszym  za k res ie ,  najm niej­
szeg o  do W .  K s. Pozn ańsk iego  rościć  nie m ogą prawa.

Otoz podobnie  jak  przy  p o s tęp o w a n iu  s ą d o w e m ,  z a p o z w a n y  chcący  
competentiam fori za p r ze cz y ć ,  s taw ić  s ię  p o w in ien  na r o k i ,  przynajm niej  
jed n eg o  m a n d ataryu sza , jeże li  s ię  nie chce na skutki zaocznego  w y r o k u  w y ­
s t a w ić ,  bo jakk o lw iek  nie odjętą b v ć  m oże  a pe lacya ,  jednak roztropność  
i k o n sek w en ey a  nakazuje żadnej instancyi  nie pom ijać ,  żadnego środka pra­
w n eg o  lekce nie w a ż y ć ,  lecz o w s ze m  w szęd z ie  dobrego  prawa p i ln o w a ć ;  
tak i w  w y to c zo n e j  tu sp raw ie  prawa publicznego,  która acz na pozór  d r o ­
bna,  jednak europejskiej je s t  w a g i ;  nie pom im o, ale o w s z e m  dla tego w ł a ­
ś n ie ,  iź kom petencyi  sejm u erfurtskiego w zg lędem  nas uznać nie m o ż em y ,  
w y p a d a  tę naszą rek uzacyą  przez u p o w a ż n io n e g o  na ten cel pe łnom ocnika  
tara zanieść. A  źe takim u p o w a ż n io n y m  pełnom ocnikiem  nie m oże  b y ć  kto  
inn y ,  jedno  w y b r a n y  do Erfurtu i pra w o  zasiadania na tym  sejm ie m ający  
d e p u t o w a n y ;  przeto w  je d n y m  przynajm niej okręgu  w y b o r c z y m ,  do  w y ­
boru przystąp ić  potrzeba. »

W i e m y  o tera dob rze ,  iż r ó w n ie  od w y b ierającego  o k r ę g u ,  jako  też  
od w y b ra ć  mającego się  p o s ła ,  p r a w d z iw e g o  w  tyra w zg lęd z ie  w y m a g a m y  
p o ś w ię c e n ia ,  b o  po św ięcen iem  jest z a w sz e  w b r e w  w ła sn em u  u c z u c iu ,  i zna-  
dzieją zaprzecznych  ty lko  sk u tk ó w ,  za jm o w a ć  ch o ć b y  najzaszczytn iejsze  
zresztą  s ta n o w isk o ;  ale mając p r z ek o n a n ie ,  iź  to  j e s t  w  interesie  naszej  
sp r a w y ,  w ie m y  z a ra z em , iź pod  takim w arunkiem  żadne p o św ięcen ie  dla  
nas nie m oże  b y ć  wie lk ie .

T y m  trybem  p o s t ę p o w a n ia , j a w n y m ,  s t a n o w c z y m ,  z g ó r y  o św ia d cz o -  
nikom u n ie n a r z u c o n y m , lecz na ty lekrotne  ż yczen ia  o b w ie s z c z o n y m ,  n ie -  
p rzypuszczającym  żadnej d w u z n a c z n o śc i ,  lecz o w s z e m ,  co każdy przyzna ,  
u c z c iw y m  sąd zim y,  i w  danych okolicznościach najlepiej u s łu ż y m y  sp ra w ie  
zach o w ują c  tem samem n iez łom ną  k o n se k w e n c y ą  i w iern ość  tra d y cy o m  ś w ie ­
żej przesz ło śc i ,  a lbow iem  przy  w y b o r a c h ,  na parlament frankfurtski r ó w ­
nież w strz y m a liśm y  się  w  ogóle  i z zasady  od w y b o r ó w ,  i ty lk o  j e d e n  
okręg  w y b o r c z y  ( s z a m o t u l s k o - b u k o w s k i )  p o św ięc i ł  się  po d w a k ro ć  na m o­
zolne  w y b o r y  i po dw akroć  w y s ła ł  na ó w  sejm pojedyn czego  tłumacza uczuć, 
z a sa d ,  w o l i  i praw ludu polsk iego.  P r z y  tem w s p o m n ie n iu ,  korzysta  d y ­
rekeya g łó w n a  z nadarzonej sp o s o b n o ś c i , aby oiniejszem  w y n u r z y ć  tem u  
o k r ę g o w i  w y b o rc ze m u  po d z ięko w a n ie  za te k on sekw en tn e  i p r a w d z iw ie  o b y ­
wate lskie  p o ś w ię c e n ie ,  którem się dobrze z a s łu ż y ł  rodakom. P r z y  te g o ro ­
czn ych  zaś w y b o ra ch  na parlament niemiecki m am y nadzie ję ,  źe  inn y  z n o w u  
okręg w y b o r c z y  t. j .  kościański podjąć s ię  zechce dopełnienia tej n a ro d o w ej  
ofiary, a to na okazan ie ,  iż nie z  loka lnych ,  ani p r z y p a d k o w y c h  pobudek ,  
ale z p r a w d z iw e g o  pojęcia naszego  s tanow iska  i z  wolnej  w o l i  w sp ó ln e g o  

p o stęp ow ania  na drodze ja w n ej  i legalnej wsze lk ie  kroki nasze pochodzą.
B o m am y niezachw ianą  w iarę  i g łębokie  p rzek onan ie ,  źe  ty lk o  p r a w o ,  

prawda i polityczna u c z c iw o ś ć ,  tak m iędzy  ludźmi jak m iędzy  ludami ostać  
się  nakoniec  m ogą.  B erl in ,  d. 1 1 .  S ty c z n ia  1 8 5 0 .

P o t w o r o w s k i .  X.  J a n i s z e w s k i .  A u g u s t  C i e s z k o w s k i .
Ł ą c z y ń s k i .  P a l a c z .  G. poi.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ł a d z e  k o m u n a ln e  u c h w a l i ł y  za  z e z w o l e n ie m  

tu te jszej  K r ó l .  R e g e n c y i  i K r ó l .  M in is te r y u m  §. 
1 4 .  sta tutu  dla  tu te j s z e g o  lo m b a r d u  m ie j s k ie g o  
z  dn ia  2 .  L i s to p a d a  r. 1 8 4 6 .  w  te n  s p o s ó b  z m ie ­
n ić :

„ i ź  o d t ą d  p r o w i z y e  o d  u d z i e l o n y c h  p o ż y ­
cze k  na  fa n ty  p o  12J o d  sta  o b r a c h o w a n e  
i p o b i e r a n e  b y ć  mają., ,

C o  n in ie jsze tn  p o d a j e m y  d o  p u b l ic z n e j  w i a ­

d o m o ś c i .
P o z n a ń ,  dn ia  17 .  S t y c z n i a  185 0 .

M a g i s t r a t .

IV aj w yborniejszy  
wschodni balsam do kadzenia,

f l a s z e c z k a  p o  5  S g r . , 
j e s t  c i ą g l e  n a  s k ł a d z i e  u P a n a  

ti. MSielefeltln w  P o z n a n iu .
W y b o r n e  to  k a d z id ło  p o łą c z ą  w  s o b ie  naj­

p r z y j e m n ie j s z e  z a p a c h y  i r o z s z e r z a  je  p o  izb ie ,  
n a l a w s z y  kilka krop l i  na  p ie c  c i e p ł y ;  n ie  w y d a j e  
też  żadnej  p a r y .  J e s t t o  w  s w o im  ro d z a ju  n a j ­
w y b o r n i e j s z e  k a d z id ło .

T a m ż e  d o s ta ć  m o ż n a  z a w s z e
najw yborniejszy olejek roźany

w  f la sz e c z k a c h  p o  6  Sgr .
Edward Oeser w Lipsku,

MLura gleUly HerUńah
D nia  22. S tyczn i*  1850.

P o ży czk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  
O b l ig i  d łu g u  s k a r b o w e g o  . . 
O b l ig i  p re m ió w  h a n d lu  raorsk .  
O b l ig i  M a r c h i i  E le k t ,  i N o w e j
O b lig i  m ia s t a  l l e r l i n a ..............
L is ty  z a s ta w n e  P r u s s .  Z a c h ó d .

.  -  W .  X  Pozna iisk .
w d i to  now e  

.  .  P russ .  W sch ó d .
• P o m o r s k i e .  . .

.  - M a r c h .  E le k . iN .
F r y d r y c h s d o r y  . . . . . . . . .
I n n e  m o n e ty  i l o t e  p o  5 t a l ,  . 
D i s c o n t o ..........................................
Dr, U1. Starogrod-Poznaóskiej
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